Mój pierwszy raz w Karpaczu
Już nie mogłam się doczekać wyjazdu do tego osławionego Karpacza na szkolenie do pani Anny Malinowski! Nareszcie zostałam zakwalifikowana (po kilku wcześniejszych nieudanych próbach.) Tym razem się udało! 

Z nadzieją na dobrze zorganizowaną pracę i serdeczne spotkania z ludźmi, ale także wypoczynek w pięknym otoczeniu, wsiadłam 13 kwietnia do pociągu w Krakowie i po kilku godzinach jazdy dotarłam na miejsce. Miejsce mnie urzekło. W Karpaczu nigdy wcześniej nie byłam. Królująca nad miastem Śnieżka zachwycała ośnieżonymi zboczami. Cudownie!

Wzięłam głęboki oddech i poszłam na spotkanie z ludźmi, wśród których nikogo nie znałam. Ani jednej osoby. Obawiałam się. Mnóstwo pytań plątało mi się po głowie i gdzieś tam  na dnie serca czaił się lęk przed nieznajomymi. Wystarczyło przekroczyć próg pensjonatu, żeby się spotkać z ogromną życzliwością. Pierwsza uśmiechnięta osoba, która przyciągnęła moją uwagę, to pani  Anna Malinowski – zainteresowana każdym uczestnikiem, jego oczekiwaniami, wymagająca i świetnie organizująca wszelkie działania – intensywną pracę i elementy wypoczynku, które sprzyjały skupieniu i dobremu wykorzystaniu czasu.

Tego mi było trzeba. Intensywnego i bardzo przydatnego szkolenia w życzliwej atmosferze. Referent – Jarosław Moeglich – nie tylko zawartością merytoryczną prowadzonych warsztatów, ale także sposobem ich prowadzenia oraz spokojny. , pełnym życzliwości głosem, próbował nas przekonać, że każdy z nas ma wiele mocnych stron osobowości, charakteru. Chyba się udało. Ja wyjechałam z Karpacza pełna nadziei, że osiągnę założony cel –zorganizowanie wymiany młodzieży polskiej i niemieckiej. Do tej pory wciąż napotykałam na rozmaite przeszkody, które  podcinały mi skrzydła. Jestem pewna, że tym razem będzie inaczej. Nie mam jeszcze partnerskiej szkoły, ale jeden z niemieckich nauczycieli obiecał, że mi pomoże w nawiązaniu kontakt. Na pewno się uda. Dobrze zmotywowana karpackim szkoleniem, zrelaksowana różnym zabawami, a przede wszystkim prowadzonymi przez Dietera tańcami integracyjnymi, zaczynam działać.

Już teraz myślę o uczestnictwie w następnych seminariach pod Śnieżką.
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uczestniczka szkolenia w dniach 13. – 17. kwietnia 2018 r.
